
O p ata  pocztowa niszczona goiowbą.

Nr. 115. Lwów, Poniedziałek dnia 16 Maja 1921. Rok XXXIX.

PRENDMtfiATA:
Mies'*>eznie we Lwowie 
150 Mk., z dostawą do do
mu .70 Mk., z przesyłką 
w Poisce 175 Mk.,w innych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się

5 marek.

Cena
nomem
Konto czekowe P. K. O, 

14C561. 
Reklamacje otwarte wolne 

od opla ty pocztowej.

wychodzi codziennia o godzinie 6 rano.

Ceny gjłoszeń:
Z a  w i e r s z  n o n p a r e l l .  Z w v -  
c z . ln e  10 M k . „N a d e s ła n e "  30 
M k  , „N e U ió lo g ia *  25 M k ., na

P ie rv r - '.e ) k o lu m n ie  80 M k ., 
r z e d  k ro n ik ą  60 M k . P o  k r o -  

n lce  I k om u n ik a ty  50 M k . D ro 
bn e o g ło s z e n ia  za  k a h i j  w y 

r a z  4 M k . 

r y t a  -,,‘ r o  ta  IO.OOC M k ., p 6 t  
t r o n ic y  5.080 M k ., a ł a  a d ro -  

n lc a  p i e r w s z e  (p o d  n a g łó w 
k ie m ) .rtOOO M k  , Jedaa s z p a l
ta  n r  1. s tro n ic y  10.000 M k . 

P a s k i  na k o lt-m n .c li t e k s to 
w y c h  p o  c en ie  „N a d e s ła  e g o * .  

O g lu .z e n la  na n .. £ l e l i ,  i  
i w . ą t a  c  » / .  u r o i e j .  

. K o r j e r  L w o w s k i *  w y c h o d z i 
z  d a tą  d n ia  n a s tęp n ego .

Redakcja przy ulicy Ossolińskich I. 15. Administracja pr.iy ulicy Chorążczyzn/ l. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe 1 od godz 3 do 6. wieczór. — Adtes dla telegr.: „Kurier1*, Lwów — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
•t Warszawie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień1*, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.° ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego4 Redaktor naczelny : Dr. Włodzimierz Jampolski.

H a gópnośląsltieiii p o b e j o w i s k
Geneza ruchu. RoEa Korfantego. Przebieg operacji wojskowych. Akcja memiecka. Zachowanie się 

komisji koalicyjnej. Zawieszenie broni. Charakterystyka ruchu powstańczego.
(Od naszego korrJtpcr.dentaj,

Miejsce postoju gł. kwatery, Tl. maja 1921.

Nespodziewanae dla społ< czeńsiwa polskiego 
i zagranicy wybuchło na Górnym Śląsku y nocy 
z 2. na 3. mają powstanie. Na zewnątrz bowiem 
panował niezamącony spokój. Ale spdkój ten, jak 
dpnoś.lem w ostatniej Korespondencji, byl pozor
ny. W śród spteczeństwa górnośląskiego nurtowały 
poażemne prądy, które wobec zawiklanej sytua
cji musiały doprowadzić do wybuchu. Innej drogi 
jak powstanie' fl!fc było,' Dy znaleźć w ty  oh wfiuw- 
ka.-n WV iście i przeciąć w  ęzy, jakie nakladalą uą 
lud górnośląski dyplomacja na spółkę z kapitali
stami. Dla tych więc, którzy znali te wa-iuak1, i 
należycie je oceniali, powstanie nie było n espo- 
dzianką, ale ocktewnia oczekiwanem aieuniknonem 
rozwazanem.

Wiadomości, jakie w  ostatnich dniach przed 
wybuchem powstania nadchodziły z Paryża i I xm~ 
‘dynu, oraz z Opola, nie mogły pozostaw ać wą
tpliwości co do istotntgo stanu sprawy górnoślą
skiej. Koniecznem stawało sie jak najbardziej sta
nowcze podkreślenie woli ludności. Tymczasem 
nasze kierujące czynniki na Górnym Śląsku wpa
trzone z zaślepieniem w  dyplomatyczną pomoc 
Francji, ne dopuszczały do żadnego objawu tej 
woli. Gdy komuniści: gotowali się mai dzień 1 maja 
do uroczystych odchodów i pochodów, na które 
otrzymali zgodę komisji koalicyjnej, komisarz ple
biscytowy Korfanty wydał zakaz urządzana pu
blicznych obchodów w  dniu 3. majai Ten sam ko
misarz do ostatniej chwili wzbraniał się w  siposób 
nader ostry prze i  u tworze mem przedstawiciel
stwa ludowego, czekając na wynik targów dy
plomatycznych-

Tymczasem wypadki b;egły z żyw.ołową 
szybkością. Lud się burzył. W  łonie związków 
zawodowych i partji politycznych rosła opozycja 
Przeciw Korfantemu za jego bierność. W  takich 
warunkach wewnętrznego życia politycznego na
deszła wiadomość o proiekciie komisji koalicyjne" 

5-w Opolu podziału Górnego Śląska, projekcie, który 
był jnukrawem pogwałceniem wszełkich zasad 
spraw ediawości i samostanowienia. i

Wobec tego, że poiityka układów dyploma
tycznych straciła wszelkie widoki powodzenia’, 
Pozostało jedyne wyjście: ruch zbrojny. Tak się 
leż stało. Taka jest pokrótce przedstawiona w 
**ajog6ta»ejszych — dopuszczalną cb do opui>l?ko- 
T — zarysach geneza powsóanra górnoślą
skiego. Podkreślić należy, że prawdę powiedział 
Ko^anty w  odezwie powstańczej, że został zmu- 
Wony przyłączyć się do ruchu. Stanowisko jego 
terwtem do ostatniej niemal chwili było przee wne 
.Powstaniu. Ruch powstańczy wjnósł na podłożu

odruchu żywiołowego mas ludowych ponad gło
wami komisarza1 i polityków górnośląskich. Zasłu
gą tych ostatnich jest chyba to, że zdecydowali 
się ,w ostatniej chwili pójść z prądem i dać łu- 
cliowi powstańczemu swoje nazwisko.

Bytańr; (R. E-) i<ad&o. „Oberschl Gren5Sbeit.“ 
raprzecz? wiiHoJ.tośckwri uparne Dowiąrżauym 
w  nemieckch dziennikach, że między Komisją al

iancka a powstańcami nie przyszło do ui.łaidu. 
„Grenzzeit.“  podaje treść rozkazu dziennego 
Grupy wschodniej, w  którym zawarty jest układ 
w  sprawie lingi dema; kacyjnej podipisrjnd im.e-

Loudyn. (PAT.) Wolff. Llo-Vd Gacrge oświad
czył w Izbie gmin, że sprzymierzeńcy muszą 
obstawać, aby traktat pokojowy ty ł respektowa
ny. Moyca spodziewa sę, że Anglja będzie bro
niła swego stanowiska do końca i użyje w coraz 
większej mierze swego autoryteru w Europie dla1 
Poparcia swego słainowiska. Gdyby Polakom po
zwolić zabrać G. Śląsk, a Niemcom nie wodno 
było bnoorć prowincji, która do nich najeżała 
prz&z, 700 lat, $. która z pewnością przez 600 lat 
nie była polską, byłaby to niegodne i ndehonoro- 
we. Mówca jest przekonany, że stanowisko 
sprzymierzeńców nie będzie tego rodzaju- Jedyną 
rzeczą, którą L- Geórge pragnie powiedzieć w 
.mieniu rządu angielskie®© jest to, że rząd ten nie 
będzie mógł uznać faktów dokonanych.

Londyn. (P A T ) Hava®. L. GearyTi odpowia
dając w Izb:e gmin na1 zaro^amib w  sprawie G 
Śląska oświadczył, że G. Śląsk od wieków nłe 
jest już poJsddm i nie może sie cofać o  600 lat 
wstecz, a więc z punktu widzenia historyczne
go Polska nie mr_ żadnych praw do Śląska;. L- 
George oświadczał że zdaniem komis anza angiels^- 
j włoskiego naiećy dać Polsce okręgi, w których 
ludność jest w  przytłaczającej większości polską, 
a Niemcom okręgi, których większość jest nie
miecka- Punrct widzenia komisarza francuskEeo 
jest odmienny, Powstanie polskie wybuchło, aby 
postawić aliantów przed faktem dokonanym, co 
stanowi obrazę traktatu wersal sk: ego. Uoyd 
George oświadcza dąlej: „Jakiekolwiek byłyby
nasze uprzedzenia lub nasze upodobania, uznaje-

Ale pamiętajmy — że dali onf tylko 1 iwyłą. 
oznie nazwisk®. Nic więcej. Reszta dokonała się 
poza1 n mi i oni, me chcąc zniknąć, museeL przy
łączyć się do ruchu.

(Ciąg dalszy na 2 str.)

niem .Kuhusji alianęjągi przez miłk. frany., Adąmą> 
pputłt, wloiSKtegp Tajig", oraz Kapitam* ąflg|cL-' 
skleg-o. Ze, smary pępki ejj podpisał dokument daw. 
grupy polskiej Hauke. oraz Onowski 'szei szta
bu) i Laskowski. O układzie tym zawEJonńcmo 
gen, Le Ronda i innych członków Komisji.

my sprawiedliwość. Musimy słusznie i ściśle sto
sować się do traktatu, który poupisaliśmy. Tra
ktat tein stanowi kartę wotenośc5 Połsia, kior? jest 
oparta na traktace- Dziś, gdy Niemcy dzięki, 
staraniom sojuszników są rozbrojone i bezsilne.1 
Polacy oświadczają, że umrą raczej, a nie usią-' 
P-ą. Gdyby Polacy żyw li podobne przekonanie, 
w epoce walla o wolność Polski, oplakiwasioby 
mniejsze straty w  ludziach ze strony Anglji, Tran-' 
cji i Włoch Rźąd po’ski odrzucił wszelką odpo-' 
wiedzialnosć. Wypadek taki imał mśejsce, gdy 
chodziło o  uregulowanie sprawy litewskiej, re-i 
gr.lamc wojska poGk.c zajęły Wilno, a gdy za
żądano od Polski wycofania wojak. Połsir? nie. 
przyjęła na siebie oopowiedziadnośc:. iD‘Anmnrzsa 
zajął Rjekę wbrew woli rządu włoskiego, lecz ■ 
naród włoski użył siły celem zmuszenia D’An- 
■minzia do opuszczi nia Rjeki. Oto piękny przykład 
który, możiemy polecić Polsce do naśladowania.

Stwierdzam, że nasz największy interes "wy
maga, abyśmy uszanowali traktat ww salski, W! 
imieniu rządu angielskiego oświadczam, że aokol- 
wiek się stanie, nie przyjmiemy fastów do*c«ra 
„ych. ktoieby były uchybienien óiz uakfeci, 
któresby mogły mieć zgubne następstw^, pragnę, 
a,oy ipokó* staJy zapanował w  Europie, swiaocmf 
tego, że pokój ten może nrieć za podstawę tyłku 
wzorową sp-aiw ed'iwość(!!), anekgp uroczyśck 
6o wszystkich zaimeresowauych w tej sora^tn, 
aby poświęcili swoje przesądy i staH się Igjfeflńymi 
Oto to, co mam do pov edzen w  prawie Gór
nego Śląska.

Układ m$ti p&wstsncami a komisją aliancką zaweny.

Lepszy wróg szczery, jak obłudny opiekun.
Przemówienie L. Ceorge’a w  Izbie gmin.
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Nad samym przebiegiem wypadków nie będę 
się i ozwodztł. Są cne znane z tele£r«tnów i opi
sów, rrmiej lup w.ęćej prawdziwych i bałamutnych. 
Naszkicuję tylko chronologicznie przebieg:

W  niedzielę 1. maja popołudniu nadzwyczajne 
wydania polsk.oh pism gómi^śląskhjh przyniosły 
wiadomość o projekcie komisji koa4ieyjnej. Wia
domość ta roztczla się z (proronująoą szybkością 
po całym kiaju. W poowdztałek rozpu,* ;ł siąi sa 
n«arzuui’e strajk generatory. Strajk hen był zaiste 
żywiołowym odruchem, jego rozmiary przeszły 
w szeiKie oczekiwania tych, którzy na ten strajk 
liczyli. Zaraz rano zastrajkowało około 50 procent, 
do południa zaprzestało pracę przeszło .60 proc., 
bo południu przyłąjczyfei się prawie cała nerziiza 
wyjątkiem kilka nut. 1

Po północy z 2. n i 3■ maja zaczął sty ruco 
zbrojny równocześnie w  Całej Kawie części Ślą
ska, oznaczonej t. zw. linią KoiImrtego. Bez wię
kszych walk opanowano wszystkie gnrciy i kopal
nie, oraz miasta przemysłowe, z wyjątkiem Gli
wic. Nad raiiem powstańcy bylj niepodzielny m1 
panami całej bej części kraju. Na skutek żądania 
wojsk francuskich opuściły oddziały powstańcze 
po kilkugodzinnym popycie oytóm, Katóuice, 
Tarnowskie Góry

Powstanie zaczęło się z taką siłą, że wojska 
francuskie nie czuły się na sfiłach przeciwstawić 
się mu. Tylko w pszczyńskim i rybnickim przy
szło do starć z wojskami włoskiemu, w czasie: 
których te ostatnie poniosły ciężkie straty. Odt<*d 
zaczęły się normalne operacje wid s W  we. Trzy 
grupy, wschodu a, północna i połudiuowa uma
cniały się na swych stanowiskach i, posunęły na 
^achód i północ. Do poważn cjszych waik przy
szło dopiero nad Odrą w okottcdch Birawy, Po
gorzelca, Starego Kuźla i Kędzierzyna, gdzie do 
walki wystąpi?^ regularne oddziały ntemi&ekie 
z pociągami pancernymi. Wałki te skończyły Się 
10. maja wie^zoieni, opanowaniem pr^ez nasze 
oddziały wszystkich miejsoowośJ i osiągnięciem 
w zupełności linji Odry wraz z Portem Kozielskim. 
Cały dężar operacji wojskowych spożywał na 
grupiie wschodniej, prowadzonej znaKomicle obok. 
no^ ódcy, Haukego przez szefa sztabu^ BoretoM^-, 

J.jfastępcę dOwodcy.';Pełczyńskiego.
- - q W- tym czasie opanowałk %rtipar półudhió w i 
powiaty pszczyński, rybnicki i część raciborskie
go, a grupa północna strzelecki, lubltolecki ,(bez 
Lublińca), olesk* (z Okazem), większą część khrcz- 
borskiego i podsunęła się prawie pod sam Klucz
bork, r "  * .. .

*

Niemcy zostali ruchem Powstańczym zasko
czeni. Spódż ewalr się wprawdzie jakiegoś odrushu 
na dzień 3. maja, afe sądzili, że będą to tylko po
chody i wiece, podobnie jiak w  roku zeszłym, żą
dali więc ód komisji koahcyjnej Wydania zakazu 
pochodów ,w tym dniu. Silne ich organizacje woj
skowe doznały poważnych strat wskutek llcanyeh 
aresztowań członków „Orgeschuu, dokonanych 
przez władze: koalicyjne W końcu kwietnia W Ra- 
cibofzu i Katowicach. Były one jednak oeziywit! Je 
gotowe do Wystąpienia lia wypadek spodziewa
nych obchodów 3. maja. Akcja powstańcza1 i zam
knięcie wszystkich miast, przecłęćśe Wszelkich 
środków komunikacyjnych — sparaliżowały nie
mieckim organizacjom wojskowym idchy w  żu- 
pełnbśd. Na poważfltejszy OPÓf flie mogły się 
z tego powodu zdobyć. Tu 1 ówdzie (jak w  Król. 
Hucie, i Bytomiu) PróuóWał. bojóWey flifemtaćcy 
odwetu na ludiiośct Piskiej, ćo zresztą ni# skoń
czyło się dla mcii dobrze, PowainiejśzS skupienia 
niemieckiej organizacji wojskowej Znajdowały się 
w Gliwicach, gdzie jednak wojska’ tranatefrić U- 
memoźl.wiły im wystąpienie.

Dlatego akcję defenzywalą ttlogH Niemcy za
cząć jedynie od skony Odry, siłami, znaitdtljąćenti 
s’ę w zichodnich i półno myci. powiatach, wsdo- 
maganemi wydatnie ptzez oddziały regularnych 
wrrsk memieckton, tworzone przez kemtoję koali
cyjną oddziały policji zielonej 1 wojska włoskie. 
Dotychczas wszelkie usiłowania niemieckie w cela 
odarcia oddziałów powstańczych Zostały uftle- 
szlmdłiw ione, a oddziały nasze po bohaterskich 
i krwawych walkach pod Kędzierzynem i Starym 
Koźlem, osągnfły w dniu 10. maja Port Kozielski 
J linję Odiy.

. *

Powstanie wybuchło oedczas • mtcbecincści 
. w  Lń Rondem któty właśnie wi sobotę, 30. kww 
fma wyjechał do Paryża, oddtaPąc przewi^ui- 
ctwo włoskiemu generałowi do Marinie. Gen-tMa- 
rims zajął wobec rumu powstańczego srtat̂ ov Ł  
sko bezwzględne. Gdy przekonał saę o  niemdżnc- 
ści zgmfcoCni; powstania zgodził się razem z ati- 
gitdsłom przedstawicielem, majorem Ctairk, na ża- 
cia^iięcie 3.006 Niemców do palcji plebiscyto
wej. Oddziały tych ochulniJtów nśe miały jednak 
szczęścia), gdyż zaraz przy pierwszym wyjeżditSet 
przeciw powsitań îoin, — z-uSiałi prz-eiz nich otc- 
czeni j rozbrojeni. Podoibną akcję zaczęli przepro
wadzać kontoierzy koaditayjr1 włoscy i augiełscy 
i w  mnych powiaracn zacnocu^di, jak w  IRacibj- 
rzu, Kotzielskiem eto- Vv walkach nad Odrą n. p. 
brak uoział ocnotflicy rrieiweccy z opaskami na 
ramieniu oPatrzonami precząfką wontr,Ara angiel
skiego.

Gen- t es Rond po pgwnołrie z  Paryża cofnął 
te rozporządzeni™, wszelkie ifednak zarządzenia 
koalicyjnej komisji nie mają już żadnego znacze
nia1. Linja deirwkacyjTU od strony ntbinitckiej 
jest fcwmtą i przez nią zupełnie swobódrrie pizc- 
'■hodzą z Niemi-ec uzbrojone oddatały, tak w  cy- 
it iktam lirarriu, jak i w  mundurach. Stamtąd też 
przychodzą poc;ągi pa„ceme. które brały udział 
w r  alkach pod Kęuzjerzyi.em i w  pOw- Klu-czbor- 
skkn. 1 ;

Jedrieui słuwnm — irratny d© czynienia) obe
cnie, z Lontem wufermym wzdłuż linji Odry. — 
wtojoka włoskte zupełnie lutwancie stanęły po 
stronie niemieckiej, walcząc z powstańcami ra
zem z Reichsweht* i „Orgcwchem". Podlobne sta
nowisko zajęli kontrolerzy i oficerowie angielscy, 
którzy jawnie występują przeciw powstańcom.

*

Gdy władze koalicyjni przekonały się o niemo
żności opanowamai ruchu powstańczego — wda
ły się W układy z Naczt-mą Komendą wojsk pow- 
stańczycn i Korfantym- Układy te tyczyły się sy
tuacji wojskowej. Po dLzszych rokowaniach zgła
dziła się Naczelna rvomenda na zawuroe zaw*e-. 
szeni' broni wzdłuz linji Ca"S po pżier gowice — , 
stąd na. wschód od Kędz.ć^yri^^na zachW ck 
Uja*dł'. W- Suzbiejc i KioloimwJ -‘ł^Shi^1
od Dóbrodzenia ( wpotw lubti nieckim) i przez 
BocianoWtee (pow. oiesfei.) dc gl-n^cJ,l pdUkiej- U- 
kład ten zawarto 9. mdia- W  mięich.yczasie jednak 
grupa wschodnia przeprowadziła akcje przeciw 
KędzierzyłioMl i Portowi Kozielskiemu a grup? 
pótnocnai zajęła Dtobrodzen, tak że władze koali
cyjne mudiŁly uznać w  ten "posób skorygowaną 
biję, przyjęły gwarancje przesArzeganią zaiwie- 
szeniai brorti i wydały rćrzkafc wójskotm włoskim 
Opuszczenia prawego brzegu Odry. W  ten spo
sób nowa lhija dematkacyjna zatwierdziła zar;.) 
cze powstania i stanowi poważny atut przy 
przyszłych układach dyplomatycznych-

Zawieszenie bróni zamyka pierwszy okres 
pówstama góriDośląskierTó. Nikttf jedmak nie indz, 
się, zęby tta, tern powstanie miale się zakończyć. 
Ostateczny bowiem ćeł nie został Osiągnięty —-

Czekrją nas długie układy dypioma-tyczue- 2idru- 
g’ej strony nałeży spodziewać się prćby koair- 
akcjł niemieckiej.

Pozatem względy natury uczucfOwej i p«4ii3r- 
cznej nie poziwadają (powstańcorr zag»am*»eć o 
bradacn w powiatach niezajr^yci, kiótym grozi 
poh-rót pod jrzarm mcmieękie- Dlatego Jkiad z 
wiadzam? koailicyjnertm nafteży uważać tyHoy za' 
krótki odpoczynek, — po którym dalsza
•Wałka. '

Prasa j/oŁsna i — co gOiaZdi — rząa polski nie 
okazał dotychczas należytego'’ zrozumienia pow
stania górniośląskiego. Dlai rąch — aj 'obawiam 4?, 
że i dla większości' sux łt'czerfstv'a — puwsitwna 
pr25eds.tafwia się Jako akt rozpaczy, czy też w  
najlepszym razie i-aKicr ;brojna demonsitracja .połi- 
tyczna  ̂która jest dobrą jako objaw siły, ale p,ze- 
ciąganie jej może miieć złe skutki. Stad rząd pol
ski iCchcrwuje sfę w sto^nnl u do poNvsta,tt’a zu
pełnie ^ieiwyraziitc. Oczywiście — nie nK.m na. 
myśli strony dypilamiaityaznej postępowania rzą- 
ou, ,aie faKtycznei jtego zachowanie. Przeciw ko te
mu musi się jak najbardziej stenawczw wys*ąpić.

(Gpinję tę podajemy jako ilustrację nastroju, 
(panujć-oego wśród powstańców, który jest rówu-c- 
czesme potężnym argumentem ha! rzecz słuszno
ści naszych praw, jak i odparciem zarzutów, sta
wianych naszemu rząaowi przez zachodnie mo
carstwa. Red.)

Powstanie górnośląskie ■ bow! ;tm jest wym- 
kiem poczłcia Śiły i jest św^adoimjTn °jkteirr wofc • 
tutejszego ludu. 'Niie, wolno s:ę p^eto łudzić, że 
U'da się ruch fen jakoś zlikwidować.. Powstańcy 
poszli w  bój z postanowieniem lOisiągndęcia za 
wszelką cenę postawionego celu: poączenkj sę  
z Pctaką. |

Rówpuuznśme z akcją zbrnTr.a idzie ioirganiza- 
cja adminictracji, uruchomienie ruchu kolejowego, 
podjęcie pracy. 'Rzecz ta rozwija s:ę doskon^ '.e- 
Ruch kolejowy cżęśoiay,^ podjęty obecnie wysił
ki władz powstańczych zmuszają do nawiązania 
hamdlawessO kontaktu % zagranicą .pi^ęz wy woz 
węgla. Droga ta da iu d iow i',^p^ j'dn jye .^dk j 

z orugiej strony! jodtaeisie kredyt
POVrStanką'%!gfainicą. v  ę.

datszym ciągu tworzy dowództwo ąri 
wscutidnifej iRlady miejścowti i powiatowe, 2 W0 - 
łhjfe s.ijmiki. Celem tej akctó jest usunięcie obe
cnego prowizo-jum i stworzeni Prawdziwego rzą
du krajowego, opartego o deimckratyczne "Sa
dy,, i S em  Jesr to możfl dla ludzi, przyzwyczajo
nych do sarrtatf ładżtWa niewygodne, ale trudno— 
ta droga jedynie prowadzi do stosunków praw
nych-

Ruch powstańczy jest więc ruciiem twór
czym. Ma przeć sobą zakreślone celą polityczne 
i demoło-atycznp-społeczne. Oddać władz.? w rę
ce, polskiego ludu robotntozego i rolniczego. Kie., 
równicy faktyczni ruchu ihe ustaną w  dążeniu 
da osiągnięcia wbu celów

Roman Lutman.

-  Jjfcg

Pieśń osadników
na wschutinich stanicach.

Po fożlogach pól,
W  haszezach i kniejach, gdzie leśne majdanYi 
D źw ięczy  w  powietrzu Siekiera.

Ziemię żłobi w dai 
Ostra pługów stal 

I p ersi radością foespiera.
/

Od świtu, po rtoc
Hukiem nawiółań nttoż laś rrtZtarańy.
Niech się t  jego rubieżą 
Dłonie nasz? SprżytMierząi 
0 stróże pOrstóej stamcyj

iRomnisz bracie mój, —
Staliśńiy niegdyś pod ogniem w tych ta'ójadi 
Grały armaty w odstępie.

Idzfem naprżód, tniem,
Wróg Się wkopał W ziem, '

Bjf dttsżę uchował w swym arrż^te.

Od nocy po śwft
Echem potyczki ,byl f** różełkany.
Z krzepką dłonią z rubieży 
Nikt swej siły nie zmierzy.
O stróż* polskiej stanicy.

Tej siekiery huk, -
Pługów rózlioWor i ziarna wschodzące.
Tó pieśń jćSt nasza W błękity 

Z nią podąża wprzód 
Przemian ducha cud,

Dla ludu wołneśri rozkwity.

Od śwaói* po noc
Gwwrem roboczym nasz las npzśp’rwany. 
Niech u jego rubieży 
Niebo plon ram jrowierey,
O stróee potakiej stanicy!
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Dokoła sprawy górnośląskiej
n a c j o n a l iś c i p r u s c y  p r z y  p r a c y .
Gdańsk- (PAT.) Organ tutejszych racjonali

stów niemieckich „D. Allg. Z tg "  zamieszcza dłu
gą odezwę Ostmarken V-er.ei'mu skierowaną do. 
Pomorzan i zachodnich Prusaków, pełną asików 
na Polskę i zapowiadającą wojnę niemiecko-pol
ską. Odezwa ta .podpisana jest przez marszałka 
polnego Mackensena, jako protektor? pomorskit- 
gio Ostmarkenvereinu-

RADŻA BEZ PRZERWY.
Lyon. (PAT). Komisja ambasadorów w pią

tek iiano pod przewodnictwem Cambona omawia
ła sprawy bieżące i kwestię górnośląską.

w ieśc i o  p o d z ia le  g. ś lą s k a  n iezgod ne  
z PRAWDA.

Lorfdyn. (P A T ) Dzisiejsze doniesieni z Pa
ryża, jakoby powzięta została decyzja co do po
działu G. Śląska-, jest niezgodne- z prawdą

NIEPOKOJĄCE WIEŚCI.
LObdyn. (PAT.) Ha/vas. Sytuacja na G- Śląsku 

w dalszym ciągu nie przestaje być źródłem głę
bokiego zaniepokojenia. Umacnia się przeświad
czenie, że rząd polski niedostatecznie oceni?, wiel
ką powagę sytuacji obecnej- Chamberlain oświad
czył, że sprzymierzeńcy nie mają najmniejszego 
zamiaru zezwolić na to, aby ostatnie gudne ubo
lewania wydarzenia miały w jakikolwiek sposób

odwieść ich od' śosiego wykonania tralkUtu 
w spraiwie G. Śląsku. Ruch powstańczy wytwo
rzył jednakże syfaraetę w najwyższym stopn-u 
trudną i drażliwą-

„Daily Te4egraph“  wyraża obaiwę, że Polska, 
która wszystko zawdzięcza traktatowi wersal
skiemu, mogłaby się ostudeozniti okazdt właśne 
najwięcej poszkodowaną, gdyby nie peszono warno 
traktatu i kpiny z niego miały trwaić nadal.

„Morning Post“ zaznacza, że możliwość wy- 
buci.u wojny domowej w centrum Europy jest już 
obserwowana z uczuciem wielkiej obawy w ko
lacji koalicyjnych- Górnośląski korespoi,jem* te
go dziennn o energicznie protestuje przed-wkp 
potężnemu ciosowi, wymierzonemu autorytatowi 
sójuszmków przez dalsze trwanie powst misi. 
„Daily Mgws“ żądają szybkiej i zgodnej akcji ze 
sbony sojuszników poczem tak piszą: Oddziały 
powstańcze muszą być rozpuszczone, a iząd pol
ski należy skłonić, aby zajął energiczne stajiowi- 
ska -względem tego, co jak się okazuje było sta- 
ra-mre obliczone jako zagrożenie, autorytetu so
juszników'. „Manchester Guardisjj “ oświadcza, że 
o ile sprzymierzeńcy zgodziliby się na poetykę 
Korfantego i jegc armii powstańczej. w  tatom ra- 
z'e byłby to równocześnie koniec dla ich zharmo
nizowanej akcji w  sprawach europejskich- „Ti
mes11 gorąco popierata żądanie nowego njartie-- 
ckiego kanclerza, aby przyszłość G. Śląska z o 
stała rozstrzygnięta.

Prasa francuska oburzona stanowiskiem
L. Georga w sprawie górnośląskiej.

Polityka angielska
na Wschodzie,

„Daily Telegraph" -twierdzi, że pobtyka an
gielska aa Wschoozie oparta będzie na dwóch 
punktach: 1) otwarcie wielkiej drogi powietrznej 
z Eropy rro Australii przez Mezopotamię i Indje, 
2) zorganizowanie szerdgu państw autonomicz
nych, złączonych węzłem federacyjnym z A-nglją. 
Najważniejszym z nich byłaby Mezopotamia, na 
czele której stanąłby emir Faisal, mający najwię
cej sympatji wśród Arabów. Każdy stan tworzył
by autonomiczną prowincję. Prowincja zajordań- 
ska utworzyłaby państwo arabskie pod władzą 
emira Abanllaha, brata emira Fa-isala. Palestyna 
zachowałaby obecny ustrój. Miej,vca święte zo
stawałyby ped opdieiką komisji zbprowej z 2 mu
zułmanów i 2 żydów pod przewodnictwem An
glika. Poit Caiffa stałby sę ogo-skiem handlu 
wschodcirego i węzłem łączącym Europę z Azją. 
Tu kończyłby się ruronąg, sprowadzający naftę 
z Mezopotamii.

Władcy Hedżasu i Yemenu otrzymarby pomoc 
finansową w  zamian za kontrolę ich polityki za
granicznej.

 00----

Lenin wybiera się 
do Londynu?

,,śecc-lo“ podaje ciekawą wiadomość, jakoby 
Ciiczcri-n polcdl dowiedzieć się Krassimowi, czy 
wizyta Lenna w Londynie zostałaby dobrze przy
jęta. — Lenin chc ałby udać się do Londynu, aby 
osobiście przedstawić kołom politycznym, prze
mysłowym i f nansowym angielskim swój projekt 
odrodzenia politycznego i ekonomicznego Rosji. 
Len n wierzy, że Anglia w  dziele jego m-oglaby 
w elką rolę odegrać.

Armja sowiecka,
„Rasspress" pomieszcza informację, że armja 

bolszewicka- liczy obecnie z rezerwami około 5 
m ilionów  ludzi (papierowa1 cyfra! — Red.); pod. 
lmrrrą jest w danej chwli 500- 600 tysięcy ludzi. 
Armja przechodzi do systemu ściśle dyw.izyyiegoć 
W tym oclu wszystk;e mniejsze oddziały połączo
ne są w dywizje, albo też zupełnie rozwiązane. 
Zdarza s ę mnóstwo nieporozumień i niezadowo
lenia dowódców, których oddziały zostały roz
wiązane. Dezercja nie przesta-ie trapić armii so- 
wtekiej.

Sprawy ukraińskie.
DOKOŁA URL.

„Wpered“ notuje pogłoskę, że URL. stoi w 
przededniu zm.any na .demokraltyczne h-etmań- 
stwo‘r. Gen. Pawłenko miał ustąpić, gdyż rzeko
mo sta* w opozycji do prądu, który dąży do zttie- 
s en:a Rady Republiki.

PODROŻĘ UKR. DYPLOMATÓW.
Poseł berliński URL. prof- Smalstockii bawi 

w Warszawie. Pobyj ten łączą z aiewiarygodneni 
wieściami o  użyciu armii ukr. przez mocarstwa 
sprzymierzone do akcji bolszewickiej.

70.000 POLAKÓW CZEKA NA POWRÓT 
Z ROSJI,

Hełstagfors. (EE). W  Petersburgu pozostało 
Wskutek trudność komunikacyjnych około 70 tys. 
Polaków, którzy chcą za wszelką cenę powrócić 
do ojczyzny.

KS. DRUCKAsLUBEOKA NAMORDOWANA 
PRZEZ BOLSZEWIKÓW.

Warszawa (LE). Otrzymano tu wiadomość 
o zamordowaniu przez straże sowieckie ks. Jad
wigi Druckiej-Lubeck-iej, mającej paszport, w y
staw: otry w  Torirdu z wizami polsko-francusko- 
rosyjskemi. „ i

Paryż. (PAT), Havas. Dzienniki tutejsze 
Przyjmują mowę Lloyda George’a’ z uczuciem ży
wego zdz wienia i głębokiego ubolewania. Pod
kreślają one, że zgadzają się ina jego- słowai, gdy 
nalega na ścisłe wykonanie tiaktatu Wersalskiego, 
stwierdzają jednak, że prcmjer angielski pó-pfelbi 
zna-czny błąd, zapewniając, że ludność tbbyfea -G. 
Śląska jest niemiecką, ludność zaś polska przy
była tam w ostatnich czasach z zewnątrz.

„Pert Parisien" występuje stanowczo prze
ciw myślom podsuwanym przez L. George’a, aby 
upoważnić Niemcy d& użycia swej afltijf celem 
przywrócenia spokoju w chwili, w  której mnożą 
się dowody, że jeżeli Polacy zmuszeni byli do 
• chwycenia za broń, to me byli oni tymi, którzy 
walkę rozpoczęli. •

Przypuszczamy, pisze „Petit. Jouma’“, że w  
tej chwili pozbawiona) wszelkiej osobistej nairr ięt- 
ności sprawiedliwość wymaga, ażeby oprócz od
powiedzialności polskiej ustalono także odpowie
dzialność niemiecką. — Pa^may pisze w  „Echo 
de Pairis": L. Geoirge w  Izbę gmin chciał nas
postawić przed dypomatycznymr faktem dokona
nym, f. zm. wobec zwycięstwa myśli antypolskiej, 
której się nie wvrzeka od 2 lat, Francja n'e zgo
dzi słę na to, aby w  ten sposób wywierać na nią 
nacisk. Oczekujemy od Francji, nby zabrała głos

MOŻLIWOŚĆ WZMOCNIENIA ZBROJNEJ SIŁY 
AIJANTÓW NA G. ŚLĄSKU.

Gdańsk. (PAT). Tutejsze dzienniki donoszą z 
Londynu- Harmsworth ośwu dczył w Izbie gmin, 
że górnośląska, komisja międzysojusonicza- roz
waża możność wzmocnienia wojsk sprzymerzo- 
nych na G. Śląsku.

WRÓG NASZ DZIAŁA GORĄCZKOWO.
Gdańsk. (PAT). Organ tutejszych komuni

stów „Danz. Arb. Ztg.“ donos-', że w kołach Or- 
geschu panuje gorączkowa działalność. Wszyst
kie szitaby i komendy Orgeschu, oraz lEkrwobnet- 
wełiry. rozwinęły energiczną ag tację za werbo
waniem ochotników do formacji ochotniczych 
górnośląskich.

POWSTAŃCY POSTANOWILI TRZYMAĆ SIĘ 
W  DEFFNZYWIE.

Warszawą. (E. E.) Radjo. Korespondent „Kur. 
Por.“  donosi, ze pertraktacje w sprawie linji de-

i oświadczyła, że nie pozwof, sby najmniejszą 
część okręgu przemysłowego zabrano jej wschod
niemu sprzymierzeńcowi". „Journal" zapytuje, 
czy L. George ni-e pragnie przypadkiem poweto
wać sobie klęski ponieś ornej w  sprawie odszko
dowań. „Ganione” zapytuje, czy przypadkiem srt- 
gość mówcy me jest sipowodowana oburzeniem na 
Korfantego, lub zobowiązaniami poczynione mi 
przez lorda- Aberaona' wobec Niemiec. —  Według 
„Figaro" mowai L. GeoiSe’a wywoła radość w 
Berlinie, a pizygnęblenie w  Paryżu. D; ennik ten 
daje wyraz u-czuciu żalu z tego powodu, że pre
mier angielski wyraża przekonan e sprzeczne z 
poglądem francuskim po konferencji w  Londynie, 
gdzie Francja uczyniła wszystko dla utrzymana 
solidarności między sojusznikami. „Moriung Post" 
pisze, że spodziewa się, iż naród angielski nie 
przyjmie tego germanofilstwa, nierozważnego i 
wzbudzającego .oburzenie, gdyż nie należy nigdy 
zapominać, że G. Śląsk j& t pruskim arsenałem. 
Czyż oddamy prowincję tę mocarstwu, które po
pełniło wszystkie zbrodnie, jakie można sobie wy
obraź ć i pogwałciło wszystkie prawa cywilizo
wanej wojny? Gdyby to się stało, śmierć 'Żołnie
rzy angielskich, którzy padli na; polach bitw we 
Flandrjł i Pikardji byłaby daremną.

markaoyjuej są jeszcze nieuk oń cc orce. Sztab po
wstańczy uważa za kortuczme zabezpieczenie li
nji strategicznej na Odrze. Powstańcy, przepro
wadzając dale. swe operacje zajęli port Koźle 
i Kędzierzyn, nai północy zaś Kluczbork. Komisja 
koalicyjna nie zgadza się z tyir stanem rzeczy, 
uważając, że port kozielski niezbędny jest Niem
com do regulacji ruchu na Odrze. Wałki toczą s ę 
nadal, jakkolwiek sztab powstańczy wydał roz
kaz, zapowiadający pi zejście do defenzywy.

NIE BYŁO ŻADNEGO POROŻUMtFNIA.
Gdańsk- (PAT.) ,J>anz. N- N«cbr.“ donoszą 

z Opola: iastępca niemieddego petnęnhocnika 
w OpciL- hr. Przschnta. ogłosił wczoraj następu
jące zawiadomienie: Generał. Lcronć oświadczył 
mi na moje zapytanie w obecnoś-4 mnycii człon
ków komisji z całą stanoiwczóścią, że telegram 
isl:rov-y  pochoczący z Warszawy, jakoby mię
dzy komisją międzysojuszniczą a.powstańcami za- 
war^ę jajćeś ldcłady, jest ód początku do końca
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zmyślony. Przedstawiciele stronnictw politycz
ny di i związków zawodowych udali 4ę również 
do gen. Leronda i zażądali od niego wyjaśnień 
w sprawi© wspomnianego telegramu. Lanand po
wtórzył swo«e oświadczenie złotżome Prascfamie. 
przyczem miał dodać, że jak najenergiczniej w y
stąpi przeciwko powstańcom-

STANOWISKO WŁOCH W SPRAWIE 
'G . ŚLĄSKA.

Rzj m. (PAT.) Havas, Komunikait urzęcowy 
oświadcza, że twierdzenia zagranicy co do sta
nowiska rządu włoskiego w  sprawie G. Śląska, 
są częs/ta tendencyjne i nieś oksie. Rząd włoski 
w  sprawie G. Śląska będzie przestrzegał jak naj
ściślej warunków traktatu wersalskiego, które 
zwłaszcza, o ile to dotyczy sprawy O- Śląska, sa 
bardzo dokładne-

Berlin. (E. E.) Agencća tt»vaSai podaje wiado
mość z Rzymu, że Włochy nie zaSimą stamdwlska 
samodzielnego w  sprawie G. Śląska. Zarówno 
Giolitti jak i Sforza zdecydowani są w  tej sprawie 
działać w zupełnem sorcizumieniu z iRaidą naj
wyższą. Jest t<5 więc pewna1 zmiana w  dotych- 
czasowein stanowisku Włoch w  kwestii górno
śląskiej.

OŚWIADCZENIE WŁOSKIEGO CHARGE 
D‘AFFAIRE,

Warszawa. (PAT-) Wydział prasowy mini
sterstwa S. Z. donosi: Z puwódu ustępu o sto
sunkach polsko-włoskich umieszczonego w  w y. 
wiadzie o Górnym Śląsku, którego udzielił wice
minister spraw zagranicznych p. Piltz redakto
rowi „Jouinal de PoJogne“ , zgłosił się wczuirad 
ao ministerstwa S. Z. charge d‘affairets włoski p- 
Medica di San Giovanni i złożył następujące <1- 
świadczenie: Wedile szeregu informacji, które po
siadam, zachowanie się władz i wojsk włosjrfch na 
Górnym Śląsku przed wybuchom powstania było 
nacechowane życzlwo^cią i sympatją wobec Po
laków. Podczas poiwstania Włosi nie robili nic 
innego, jak tylko wypełniali swój obowiązek, ja
ko reprezentanci koalicji- Nie było żadnych walk 
z powstańcami. Straty włoskie w  zabitych i ran
nych o p r a w ie  całkowicie wskutek niespodzie
wanego «fóku powstańców pcJskSch w  nocy z 2, 
na 3. bm. P. Medica dodał, że co się tyczy sita- 
nowiska rządu włoskiego, to charakteryzuje o ego 
postępowanie, że minister spraw zagrań- Sforza, 
jak to z pewnością rządowi polskiemu wiadomo, 
dążył dc, ro^wiązan^ kwestii górnośląskiej W du
chu aspiracji polskich. P. wiceminister Piltz przy
jął v  imieniu ministerstwa S- Z. powyższe o- 
świadczenie włoskiego charge cEaffrrets <tó wia
domości-

CIEKAWE REWELACJE.
Berflr tE- E.) „Rothe Fabne" w  nr. z 13. bm, 

ogłosiła dokument, pochodzący z niem. m niśter- 
stwa obrony krajowej, przekazujący na G. Śląsk 
broń i odkorrenderowujący oficerów na teryto
rium pletdscj towe. „Rothe Fahnc“ ogłasza rów
nież rozkaz tego ministenium z 25. listopada 1920 
r- o wkroczeniu do Polski na wypadek, gdyby 
Wojska perskie naruszyły granicę górnośląską. 
:W tym ostatnim dokumen^e jest wzmianka o nie
jakim Rzepce, który podjął się zamordowania 
Korfantego za 5000 mk. niem. W  związku z ogło
szeniem tego dokumentu ministerstwie! obrony 
krajowej nazwało go sfałszowanym i zaigrorło 
dziennikowi „Rothe Fahne" procesem o zdraaę 
stanu- HVtorwarts domaga się od rządu wyjaśnień 
w tej spiawie.

UZAI -EŻNIENIE OPINj i.
Berlin. (EE). Głosy prasy, żądajace zbrojnego

wystąpienia Nicnf ec na. G. Śląsku przycichły. __
„Vorwarts“ żąda zabezpieczenia obszaru plebiscy
towego przez aljantów. W  tutejszych ketach po
litycznych utrzymują, że lord Abernoon (ambasa
dor angielski w  Beri nie) dał di zyrzecztnle, iż 
sprawa G. śląska będzie ostawcznle rozstrzy
gnięta m  korzyść Niem ec, choć urzędowo rząd 
angielski zaprzecza tej wiadomości.

STANOWISKO CZECHOSŁOWACJI !:-

Pra^a. (PAT.) Telegr. Comp. Dr- Benesz 
Wobec dziennikarzy angielskich oświadczył, że

decyzja Rady najwyższej w  sprawie G, Śląska 
musi być uszanowana. Interwenaja Czechoslowa- 
oii na G, Śląsku nie jest planowana Gdyby woj
ska połsuie przekroczyły granicę czeską, będą 
rozbrojone i inten.K>wame.

ZAMIARY WYGI.ODZENIA GÓRNIKÓW POL- 
SKliCH NA G. ŚLĄSKU NiE UDAŁY SIĘ.
Byt°m. (EE). W  związku z odmową Niemców 

wysłania z Berlina pieniędzy właścicielom hut 
kopalnianych na G. Śląsku w  celu uskutecznienia 
wypłat soboimch, władze powstańcze wydały o- 
dezwę, że w sobotę wypłacona będzie zaliczka. 
Sprowadzona żywność i towary wydawanie będą 
na kredyt. Komisja aliancka użyje wszelkich środ
ków, by zmusić rząd niemiecki do przysłania tych 
pieniędzy Gdyby usiłowania te pozostały bez
skuteczne, wydane będą pieniądze górnośląskie, 
oparte na wartości hut kopalnianych. Odezwa 
wzywa wszystkich fWaków gómośląisk eh do żac 
chowania spokoju.

O ŻYWNOŚĆ DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Bytom- (PAT-) Pisma polskie donoszą, że w  

okręgu przemysłowym, a zwłaszcza po mia
stach coraz więcej nawoływano właldlzie, alby sta
rały się «  żywność dla ludności i przyczyniły się 
do jej sprowadzenia. Obecnie donoszą, że spra
wę wyżywienia miast i gmin oicręgu przemysło
wego wzięła w  swoje ręce Komisja międzysoju
sznicza i poczyniła zarządzenia, która zabeżipie- 
czają ruch pociągów towąjr,w ych z Opola do Gli
wic, a stąd do okręgu przemysłowego.

Było®. (E. E-) Centralny Związek Kółek rol
niczych na G. Śląski! ogłasza odezwę doi rolni
ków, z żądaniem nadsyłania na targi miejskie do
statecznej ilości środków żywności, by zabezpie
czyć aprowizację robotników i urzędników.

TENDENCJA ZAŻEGNANIA PRZESILENIA 
GABINETOWEGO.

Warszawa. t£E). „Kurj. iWarsz." donosi, że 
pogłoski o możliwości blizidego przesilenia gabi-! 
netu prawdopodobne wobec oczekiwanej dymisji 
min. Sdpichy. Kluby prawicowe dążą dó ódrb"-' 
cienia przesilenia do czasu załatwienia sprawy 
górnośląskiej.

PROJEKT USTAW Y PRZEJŚCIOWEJ. '  
Warszaw**,. (Pa T.) Projekt usitalwy przejścio

wej przyjętej przez komisję konstytucyjną wej
dzie na porządek dzienny środowego posiedzenia 
Seimu-

NOW Y OKRĘT POLSKI.
( . Warszawa. (PAT-) „Naród" aoncJ: Dzięki
zabieg<>rn Tow. Polskiej linji okrętowed, uz^rsKała 
flota1 polska wspaniały luksusowy parowiec pa
sażerski i pocztowy pod nazwą „Józef Piłsudski4'- 
Zapowiedział swote przybycie z Wilna biskup 
Bandurski dJa poświęcenia statku.

POSEŁ CZESKI MAXA WRĘCZYŁ SWE LISTY 
UWIERZYTELNIAJĄCE.

Warszawa. (PAT.) Wczoraj w  południe -po
seł czechosłowacki p. Mabca wręczył Naczelniko
wi państwa swe listy uwierzitreilniaflące. ’ *■

ROKOWANIA RUMUŃSpj-POLSKIE. 
Vvarszsiwa. (PAT.) iRząć rumuński wyzna

czył skład delegacji da rokow-atń gospodarczych 
z Polską. Przewodniczącym delegacji będzie to_ 
seł nadzwyczajny i minister upełnomocniony w 
Warszawie p- Aleksander Fłoresou. Wyjazd de
legaci do Warszaw y nastąpi w  dniach najbliż
szych.

CZESKO-RLMUNSKA KONWENCJA -OBRONNA.
Lyon. (PAT). Zawa-to wojskową konwencję 

obronną między Czechosłowacją a Rumunią.

KONSTYTUCJA SERBSKA UCHWALONA.
Lyon. (PAT). Z Belgradu donoszą, że konsty

tuanta uchwaliła konstytucję królestwa S. H. S. 
227 głosami przerw 93. Stei rządów obejmuje 
gahmef Basicza.

MŁJONÓWKA. J 
Warszawa, (f>AT): Przy dzisiejszem ciągnie

niu milionówlci wygtana padła na nr. 1,085.701.

Edwin Jędrkiewicz.

OGNIU, W iCTfi-EGO WICHRZE..

Ogniu, w któłegi wichrze,
ińędzy płęrn.erti nagie strzały,
w przebłysku ciszy nieżywej
znagła żar biały,
żar biały, śmiertelny się zaszczm
— ty jeden znasz- ten paćierg
straszliwy,
który oczyszcza 1

Pójdzie do ciebie dysza 
naga,
jak ją Zrodziła bezdeń-macJerz 

' z nocy bezmzezem.
Z żywota' rozstaja, 
odairta z wszelkiego łachmanu 
pójdzie i niech się Kaja 
b-ałego żaru pacierzem.

I niech szepfa-nka jego 
Tozżarem bezlitosnym cnlodna! 
nawskróś ją przeorze — zżagwianą; 
straszliwym zębem i szponem.
By nie zostało ric, 
cc nie jest, 
co ciao jest do dna • 
nieprzepalonem.

By nile zostało nic, 
na ćztm się ogień uśm/erzai 
Aby nie znaleźć n;c 
i światów całych o-kołem.
A amen tego pacie>rza< 
a iego wieczny amen 
zaszepcesz, ogniu, zaa^pcesr 
popiołem.

KROM KA.
>7/ t , IT

Lziś rz. kat. D. Zielone 5 więta, gr. kat. li. U. Myroi,*. 
Jutro rz. kat. Pon. Zieion. Św.; gr. kat. 1 eodozyja. — 
Wschód słońca 3 40, zachód 6'ó9.
Hspsrłuar teatru mtoleklago.

W niedzielę o 3 pop. »Halka«, opera — o 7 wieczór 
>IncogTiito«, operetka.

W  poniedziałek o 3 popoł. .Wielki dzień* — wieczór 
>Holender tułacz*, opera.

We wtorek »Biały mazur*-
M ałj t e d t r  miejski (uL Gródecka 2b.)
W  niedzielę o 7‘30 wieczór »Chory z urojenia*, ko* 

medja Moliera.
W poniedziałek >Chory z urojenia*.

W«s Lwowie. 4
—  Z powudu świąt uroczystych bfura idml- 

nistracji „Kurjera Lwowskiego" zamknięte będą -w 
n tdzielę od godz. 12 w  południe, a w por iedzialek 
16. -maja przez cały dzień.

Następny numer „Kurjera Lwowsdeeo" wyj
dzie we wtorek o gooz. ó rano.,

— Wlec w sprawie Górnego Śląska M îec 
polskiej klasy pracującej z re4cratem delegata 
z Gornego Śląska p. t.: „Prawda o powstaniu gór* 
noślasKiem" odbędzie się dziś w  niedzielę o  goaz. 
10 przedpoł. w sali- Sokola Macierzy. Wiec zaini
cjowała i zorganizowała Naród, Partia Robotnicza 
okręgu -Lwów.

— Pankracy, Serwacy, Bonifacy, mrszow.e 
zimna, postrach dla młodych pędów niektórych 
warzyw, w  tym roku byli łaskawsi, bo w oiągu 
trzech dri ostatnich, w których kalendarz notuje 
ich 'imiona', nie było wcale przymrozków ciocoą 
porą Jednakże chłód powiał ad tych trzecu świę
tych, nieszkodliwy zresztą i strugi deszczu spa
dły na wysuszam, słonecznym żarem ziemię.

— O 2 hióret złote I srebra. Zbiórka ziarai i 
srebra na podkład waluty polskiej prowiadzow od 
roku prawie przez „Narodową Orgaujsacię ko-- 
biet" przyniosła dotychczas we Lwowa© 15 kg. 
60> gr. złota i 373 kg. 84 dkg. srebrt, Wsiaystko, 
zebrane złoto i srebro jako iiietykabj? wiasno^ć1 
skarbu na-odowego, ubezpieczone osobną ustawą 
sejmwą, która da,e tej nietykalnośd zupetoą gwa
rancję, znajduje się w ewidencji „Narodowej Or- 
gaoszacji kobiet", w obecności jej delegaajk, q*ia*-
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Be zostanie podiug wykazu dziennika zbiórki u* 
rzędowi prob:e:aat:mu na stop.

Zbiórka złota i srebra przerwana z powodu 
akcfi Górnego Śląska dla skoncentrowania wysiłku 
całego narodu w tym kierunku, rozpoczyna się 
znowu w całym, kraju Lwów, który był jego ini
cjatorem i tak wspaniały dał przykład ofiarności 
w początkach, musi na tern stanowisku wytrwać 
do końca, by udowodnić, że zasłużył na miano 
„Serca Polski", ze to serce odczuwa zawsze go
rąco potrzeby Ojczyzny i na jej wezwane niesie 
Pomoc i ofiary, jakie wymaga chwila.

Zbiórka złota, to akt ofiary kobiet polskch 
*  dni grozy bolszewickiej, złączony z Cudom Wi
sły, .to ślub Narodu, złączony w serdecznym cu
krzyku: „Zwyciężyć lub zginąć! Bóg dał zwycię
stwo: ślubu dopełnić muszą kobiety polskie, by 
wzmocnić skarb Ojczyzny, tak, jak szereg1 aarmji 
ochomiczej ofiarą krwi wzmocii ly  jej granice.

Zh'órka po do-mach rozpocznie się we Lwo
wie ,we wtorek, dnia 17. maja. Panie z N. O. K., 
zaopatrzone w legitymacje z fotogiafją, wydawać 
będą ofiarodawcom tymczasowe pokwitowania, 
które wymieniane będąi na właściwe kwity po 
zważaniu i ocenieniu przez fachowca złotnika.

-i- Targi wschodnie. Sekcja przemysłowa Tar
gów wschodnich zgumadziła dwudziestu kilku 
najpoważniejszych przemysłowców Małopolski i 
Lwowa. Obrady zagaił inż. Wacław Jarra, wska
zując .na znaczenie naszego przemysłu i  świetne 
horoskopy, jak*e mu wróżą otwarte granice 
wschodnie. Przewodniczącym sekcji wybrano dy
rektora kraj. Zw.ązku Przemysłowego iiiżyn era 
p. Józefa Fruhliinga, a w skład prezydium weszli 
pp. każ. Bieńkowski, dr. i Jan Ruoker i Eisteri Po 
dyskusji nad programem prac sekcji przemysłowej 
uchwalono wezwać przemysłowców, aby w jak 
najkrótszym czasie dostarczyli wyczerpujących 
dat, caegr nasz przemysł dostarczyć może Tar
gom wschodnim.

Na sekcji1 kupieerwa Targów wschodnich re- 
prezentow awe były zrzeszenia i kongregacje kup
ców lwowskich. Przewodu czył obradom p. Ho
szowski. Sescja postanowiła dołożyć wszelkich 
starań o poparcie interetów Targów 5̂cffic5<In“cfr 
wśród'kupectwa lwowskiego i wezwać kupców 
do najlicznejszego przystępowania z udziałami 
do wspomnianej instytucji.

— Polskie towarzystwo politechniczne. W e 
środę, 18. bm o godz. 6.15 odbędzie się tygod.iio- 
we zebranie, na którem prof. Wacław Suchow ak, 
były prezes urzędu patentowego, wygłoisi odczyt 
P. t.: „Obecny stan ochrony własności przemy
słowej (patentów’ na wynalazki) w Polsce".

— Groźba, strajku kelnerskiego. W  jednej z 
tutejszych kawiaJń zażądali kelnerzy podwyżki 
ekwiwalentu zai wutt o 100 proc., a ponieważ 
właściciele k^jwiarni jfe  chciel się na to zgodz-ć, 
kelnerzy zastrejkowak. Zastąpiono ich personahm 
kobecym, strajkujący chcieli ten personal rozpę
dzić, lecz wmieszała się w to poheja. Strajk po
wyższy wywołał ostry zatarg między kelnerami, 
którzy stoją na tem stanowisku źe do 31. bm- o- 
bowiązuje zawarta poprzednio umowa. Wobec 
lego zanosi się nai oeótay strajk kelnerów, zaś 
właściciele kawiarń zapowiadają zamknięcie 
Przedsiębiorstw.

— Dmuchaj na gorące! Krawiec Tobiasz 
Schneider kąpał się w  jakiejś łaźni na Zamamry- 
nowie, przyrzem zamfast zimnej wody, wylał na 
siebie konewkę v ’rząłku. Niemłodego już a tak 
jeszcze reostrożciego Schnddra odstawiło pogo
towie w  stanie groźnym do szpitala. Schneider 
mą sparzoną skóręna całem cele.

f

W  l^olsce I na Swiecie.
  Zjazd psrcHałrów polskich. Z Poznania

donoszą: Od 17—20 bm- odbędzie się pierwszy 
zJazd psych^trów polskich. Komitet zjazdu w  Po- 
Znrnhi liczy na T ozny zjard uczestn!ków z całej 
Rzeczypospolitej.

—  Konwencja pOcAOwa z Austria. Z War
szawy donoszą: Na mocy konwencji pocztowej 
zawartej mięozy Austrją i P<kską od 15. bm- 
^Prowadzano ooczioawy ruch pączkowy na wa
ciakach 'ogólnych przepisów dla korespondencji 
granicznej.

KOMUNIKATY.
Pocztowa Kasa Oszczędności komunikuje, 

iż z dniem 1. czerwca b. r. aostaje poduiesfona 
maksymalna wysoKOść pojedynczych przeka
zów czekowych z 50.u00 na 100.000 Mk

Zebranie ziemian,
W  Towarzystwie gospodarskiem odbyło ssę 

w czar as o godz. 5 popoł. zamicjoiwainc przez nn« 
gloamcrykańsii t  „Sitowatrzyszenad jwzyjaciór ze
branie ziemian, przedmiotom obrad ztorego była 
rozumna i pożyteczna akcja /mgńków j Amery
kanów: poprawianie wydajności ‘bydła w Polsce 
przez dokarmianie go mąką bawełnianą, przyczem 
zapłatę za mąkę mają hodowcy utotozać pod po
stacią nabiału, przeznaczonego aia dokamnai.ia 
dzieci w  polskich instytucjach wychowawczych-

Wczorajszemu zebraniu zemśart, które w 
myśl planów „Stowarzyszenia przy.adoł“ ma 
być w  pierwszym rzędzie wciągnięte do tej akcji, 
przewodniczył star- dr, Stażewski, referował 
sprawę p. Reichart. W  reeultalcki zdecydowano, 
że zamianie wschodniej Małopolski bęaą atrzy- 
myv, ać 100 tomn mąki rocznie wzamjałi za od
powiednią bóść mleka. Panóm: Morawskaetmu 
i  Gubrynoy iczm i poruczomo wybór komitetu, 
który .-ajmie się realizacją postanowień zebrania'.

Ro‘zumni filaiitropi angj">aimerykańscy udają 
się iabecni.0 przez Warszaiwę do Częstochowy, 
gdzie pragną wszcząć podobną akcję. Dotych
czas objęło towarzystwo swą organizacją Watr- 
szaw\, Kraków, Poznań, Toruń, Lódź ii.

Szlachetni goście wyrażają s:ę z pełnem u- 
znaniem o zdodnośca-aich organizacyjnych społe
czeństwa polsK^go. które „mieś jest tak ciężkie, 
jak s'ę zdawało, da się orgiśrfzować i poprowa
dzić do rozumnych i pięknych akc?i“ . '

Jako pięK.nv przykład do naśladowania pod
nieść należy fakt, że delegaci z 'Przemyśłć i Sta
nisławowa uchwalili dostarczać utafle nabiału dla 
instytucji wychowawczych, nie żądając wzamian 
za to ekyTiWiiientu w  formie mączki dla bydła> -

Z sali sądowej.
ECHA WALK POLSKO-UUcAiŃSRiCH.
W  styczniu 19J9 r. wkroczył do Huty Kry

ształowej oddalał żołn erzy ukraińskich, który 
zaraz aresztował kowala Jana Sroczyńskiego^ 
Polaka. Sroczyńskiego zaprowadzało następnie 
do urzędu gminnego w Sieniawie, gdz’̂  b-to go PO 
twarzy. Jeden z żołnierzy, Iwan Junko obdarł 
Sroczyńskiego ze szat i kazał mu wąchać ziemię, 
czcm pachnie: Polska czy* Ukrainą. Hardy kowal 
odpowiedział swemu oprawcy, że pachnie Polską, 
a wtedy Junko zaczął go nawracać na ukraińską 
narodowość środkem zwyczajnie używanym w  
młodej republice: kazai żołnierzom dać mu 50 ki
jów, sam b:ł go także laską, następnie zaś dał mu 
stare, podarte ubranie, zdarte zaś z niego roz
dzieli! między siebie i towarzyszy. Prócz tegc. ,w

domu Sroczyńskiego1 zrabował Junko wielką ilość 
prowiantów, motywując grabież w sposób prowo
kujący: „to ne wasza (sc. polska) ziemia, to Haly- 
czyna". Pouadto dopuścił się Junko większej kra- 
tlżeży garderoby na szkodę N. Tanczakowskiego 
w Jaworowie, przycztm towarzyszowi swemu 
Giedzowi dał kamizelkę, Masiukowi §noking so
bie zać resztę i jeszcze troszkę.

Wczmaj odpowiadał Iwan .Junko przed są
dem przysięgłych za zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzdnia dała, rabunku, kradzieży. Na ław*'e oska

rżonych zasiadł też Fedio Giedz i Iwan Masruk. 
Na saczęścśe dla Jiinka, czas, wielki lekarz, za
tarł już niejedno, sędziowie przysięgli uznali go 
winnym tylko zbrodni .kradzeży, zaprzeczając 
innym. Dwa lata ciężkiego więzienia' Junko przy
jął, wobec cztgo wchodzi jeszczie w zastosowa
nie dekret amnestyjny Naczelnika państwu.

Dwóch innych oskarżonych uwolnił sąd od 
winy 1 kary.

^ T « D £ 8 ł * £ L
fZr rohrykę tę redj^eja nie b ie «e  odpowiedzlalnołei).

DOM SPEDYCYJNY i KOMISOWY
H. MEHDELIOHN

.a f j  w  pa I8?8

W ŁAŚCICIELE B. i M. W ACHTL0W IE
Biuro centralne w  Krakowie Pi. Domini

kański I. —  Nr. teł. 86 i 2056. j
Odd.iałya

W arszawa, Ks. Skorupki 3 (Sadowa) 
dziedzice, Oświęcim, Szczakowa, Drohobycza 

Wiedeia, la w ippiingerstrasse £4a 
Bogumtaia
M y s ć o w lo e ^  K a ło w ie O a

i.4oc Transporty meblowe.

KRONIKA SPORTOWA.
Klub szermierzy podaje do wiadomości, że 

z dniem 17. b. m, otwiera na bardzo przystę
pnych warunkach dalsze kursy nauki szęnauerki 
pod kieruwńictwem wytrawnego dyplomowanego 
lćchtmistiza Eugeniusza Lmnemana.

Osobne kursy nauki szermierki na florety 
dla pań. Informacji udziela i zgłoszenia przyj
muje du włącznie 16. b. rti. Sekretarjat Klubu 
(Pańska 16. II. p.) codziennie od 7— 8 wieczór, 
w niedzielę i święta od 11— 12 w połudme. 
Dla pań przyjmuje się zgłoszenia tylko w dniach 
15. i 16. b. m. od godz. 11 — 12 w południe.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
winni reflektujący zgłosić się jak najrychlej.

Wisła—pog0ń. B zś i jutro rozegra krakow
ska! Wisła dwa małetee foctballowe z Pogonią. 
Początek mitom o  godz. 5 popoł. Zawody odbędą 
się w  oba dni bez względu aa pogodę. Pogcń w y
stąpi w  ustępującym składce: Jużak, Piotrow
ski, Ignairowicz, Gulicz, Wójcicki. Schr-ńrter, Pa- 
cowski, Bacz, Wacek, B’ńnbacn i Słonecki. Zaiwo- 
dy te wzbudziły w nasz-em mieśrie ogromną sen
sację.

G E L A T I I I  B A G N O

K a u b r a ia  Zia tfa ń FlM

specjalny chłodni*

M
Lwów, ul. Batorego 6, I. p. 
Po teatrze i innych spektaklach 
gorąca wybór, kuchnia ł porter.

iadszedł świeży transport różnych mebli i brązów 
do sprzedania. Tomaszewski, Ossolińskich 9. 4562

»„Providentia
Polska rządowo upoważniona Ajencja dla trans

akcji majątkowych 4850

FRANCISZKA KAZIMIERZA MUSZAKA
Lwów, ul. Leona Sapiehy 57, U. p.

sprzeda kilka solidne) buuowy kamienic we Lwo
wie, kilka will we Lwowie i Brzucho wic ach, kilka
naście majątków ziemskich, iakie do parcelacji.

Przyimuje w komis wszystkie powyżej podane 
objekta, ręcząc za solidne przeDrorradzente trans
akcji. — Godziny urzędowe od godz. 3—5 pop.

Ogłoszenie.
Jest do objęcia zaraz.

posada sMarza gminnego
w Sędziszowie (Małopolska).

Wymagane kwalifikacje według usta
wy dla gmin miejskich. Warunki według 
urnowy 4604

Termin zgłoszenia do 15. czerwca b. r.
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DENOFA* f
Tłuszcz roślinny, do smażenia J p'eczenia. 
Wydatniejszy n iż  m a s ło , a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny: lekko strawny.

Łatwo się przekonać! 4 4 5 4

t o iw o a  1 i j tu n ie j  4452

l. HOSZOWSKI. Lwó», M a m  1

„ K O M Z ilT ir
l [

spółdzielnia z ograniczoną odpowiedz.
oparte n» ustawie z  dnia 29. października 1920 r. 
i Ctztałaface na mocy upoważnienia Głównego 

Urzędu Ziemskiego

P  K Z E P R O W A D Z A
parcelację ..ajątków ziemskich 1 załatwieniem
wszeDcteb formalności prawnych O o k o n iw ra  
s p r z e d a ż y  p a r c e l i ,  wyszukuje i spiowadza 

nabywców.
-irganórujc- grupy osadnicze dla Kresów. 
Wyjednywa pożyczki. Udziela porad w
sprawach 1 arcelacji, osadnictwa, likwidacji serwi
tutów irp. Ida na celu nietyiko akcję par* 
celacyjną, lecz i niesienie dalszej po* 
mocy osadnikom ; finansowej, prawnej w od

budowie 1 w zagospodarowaniu się.

Towarzystwo rozporządza zastępem 
specjalistów I terminowo wykonywa 

zlecenia
Teron działalności 1 b. Królestwo Kongreso
we oraz Województwa: Białostockie, Nowogrodz

kie, Poleskie i Wołyńskie.

Adres Centrali: W a r s z a w a ,  A le ie  J e r o z o *  
1597 l im a k ie  47  m . 21

CENTRALA: Poznań, plac Wolności 15.
Kapitały: Zakładowy i rezerwowy:

23@y000.000 marek
O D D Z IA Ł Y :

w Poznaniu:
1) Plac Wolności 2. -........................ t.

2) Aleje Marcinkowskiego 26.
3) ul. Gwarna 19 

4) Jeżyce, ui, Dąbrowskiego 49.
5) Łazarz, ul. Głogowska 100.

W  kraju:
1) w  Warszawie, ul. Jasna 1.

2) W Łodzi, ul. Piotrkowska 72.
3) w Kraków e, Rynek Główny 19.

4) w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 64.
5) w  Piotrkowie, plac Kościuszki.

6) W Radomiu, Gmach II. Tow. Wzaj. Kredytu.
7) W  Kielcach,, ul. Kolejowa 33.

8 ) W  Toruniu, ul. Żeglarska 26.
9 ) w Bydgoszczy, ul. Gdańska 158.

10) w Grudziądzu, ul. Kwidzyńska 11/13.
11) w Zbąszyniu, ul. Kolejowa 44.

Za granicą:
1) w Gdańsku, Holzmarkt 18.

2) New-Yorku (Union Bank of the Cooperative Societes 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

New-York Agency 
67 Wall Street 

New-York City).

Załatwiamy wszelkie czynności z zakresu 0 
bankowości ze szczególnem uwzględnieniem  
finansowania przedsiębiorstw,

B a n k  Z w ią zk u  do dnia 1. kwietnia 1921 wziął udział w  fin anse  
w nnin 75* ptzedsiębiorstw z następujących działów gospodarki narodowej: 
przemysłu metalowego 8 przedsiębiorstw, chemicznego 9, włókienniczego 5, 
papierniczo-graficznego 6, mineralnego 3, spożywczego 6, drzewnego 3, górni
czego 2, elektrycznego 2, przedsiębiorstw handlowych 12, instytucji bank»wych5, 
i różnych 12. 4586



KUtfJER LWCftWgK z iStrio r n  maja Bet. w t U3.

M E C I MJ f
F a b ry k a  u » s z y n  ro ln iczych  
O d l e w n i a '  zclana i naetaln  

w' Ofiwięcim tn (Małopolska)
W yrabia masowo:

Wozy gospodarcze wieto"
ściach. — S ieczkarn ie  bębnowe 
w 4 wielkościach. —  M ły n k i do 
czyszczenia zboża. — — K ie ra ty  
i P rzy staw k i, M locarttte ręczne 

kieratowe, Brony i t. d.
od 0.3 ao 5.00u kilogr. 
wag własnych lub nade

słanych modeli. Cenniki na żądanie.
4531

^ Z T Z

N IE Z W Y K Ł A  O K A Z/A  O LA  PART!

na sezon fet ni 
po cenach bard te  przyrt^iinych.
w szkole pref. KCLENY WAL ( OSIOWEJ

przy ni fc.bzmskit.go 4.
Uaiiooiiu naJżejSuZ^zŁ F A S O N Y  
ndBlfóliy i HrOELr najgui-toi niej.
Vfpb*y na nowy kurs modiJarstwa jut się 

rozpoczęły. 45?3

Odlewy
□

3649handlowe 
ameryk?nk: 
do kopiowania 

kwł tar jusze, bloczki kasowe
polecu f lsA R M A C J A <( Lwów, Akademicka 8.

ikkkkkkkkkkkkkUALkkkLLIkku LUiklM*

fabrycznego 
BIURA rECHN!CZNEGQ i 3PRZFDAŻY

S ŚK  „j. JOHN" w Łodzi
(Budowa transmisji, Tokarek, Wygł^dziarek, 
do tkanin i papieru, JKotłów Strebla* do 
ogrzewań centralnych i Odlewy z że,». *)

podaje ao wiadomości 
P T. Odbiorców, że od j. maja rb. 

adres jego będzie:

Ul. f i t ó W  24.
^TTT

t347

f ,’ł ,

N j II
Z B B Z E

AMERYHAhSKA
f f r s t  c l e o ,  

fsecon d  e le a r ,

transport bezpośredni ż Ameryki.
R u m u ń S k li,

fasols., 
o w ie s ,

kukurydza,
transport terminowy do granicznej stacj: 

S i la ty ń  samochodami.

HKd^rikebila Cześka
Przyjmuje zamówienia od gedz. 10-12-ej 

i ed 3-5-ej hotel Meiropol 19.

K L m i l  fe lELE!  I 0 R 5 H
d o m  h L i .n r tw a *  g r iw e m y ir o w y ,

w  W a r s z a w ie  4410

SOLEC ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 
. SIARCZAHO-SŁONYCF ‘fs& j

Sezon 8d 26. maja ;koteozn:8Cl r:. reumatyzmie, artretyzmie 
do 20 września chorobach skórnych nerwowych przymloc.e 
Kąpiele błotne, słoneczne. Hydrupatja. Ordynować będzie 
dr. Wł. Harajewicz. Ceiiy kuracji nśisze jak w  innych  zdro
jow isk ach  E^ajow ycD . Dejazd pnzez ot. Kielce lub st. kn iei 
galic jskiej Szczucin, kad 15 kcp. do Solca. — Prosp.Jry 
wysyła Zarząd Solca, poczta Stopnica, ziemi Kio.lecn.ej_

-W- -wu- v  -w- -w*- -wr- -u— -ow-.-ur- -u*- -W- ■

T arg  poznański |
PYSTRWn MÓW PRZEMYSŁU WSZELHM FD0ZS3U- '
odbędzie się w Poznaniu od 28. maja do 5. czerwca 1921 r*

zgrom
wszystlftci g: 

l » * ^ w o J W S .
S S T O 0!

będzie generalnym i 
pierwszym w Polsce 
Odrodzonej przegią
łem sił gospodarcz,

powinien być wspadia-

I łą detooństfheją zdol
ności wy twórczych na
szego na.edu wobec 

zagranicy.

Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przydzislu mie
szkań dla gości i wystawców na warunkach najdogodniejszych 

i w tym celu uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia.
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y !  „ T A R S  — P o z n a ń ” .

Ażres oecztow ) » Miejski Urząd Targu I 'eznadskiego. Nowy
Ratusz, (tel. 42—51).

Contoi Bank Przem ysłow ca -  Poznań. 4183

i i i iM ę
wouwa w  otngu 3 dni mydlana
„ M a ś ć  P - r a  J H c b d y *
uznana przez powagi lekarski*.

Latn-c się wcieia, ma przyjemny zapach, nie plami faieluny 
i ciała, 7. łatwością się zmywa wodą.

Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „M a ić  P>ra 
net . f 11 z  ś w ie r z b ó w c e m  na etykiecie. Słoiki od 1-3-12 
o: 6L Tow E. Hebd i Ska Warszawa, tilektorahia 18 Tel. 
1-OT. U l.  koni od św ierzby I parci i „Fkwal h< - 
b U di. skł id na Lwów S. Sterrzel, apteka. Hetmańska 8. 313

Najlepsze Centryfugi Szwedzkie
„WIKING" 450&

na talerzykach i tic drutach od 70 litrów do 400 
litrów dostarcza

Fabryczny Skład w W arszaw ie j.̂ cwttag.

W Ł A D Y S Ł A W  CHUDZtKOWSKI
Fabryka fas ogniotrwałych

Lwów, ul. Na Błonie I. 22.
(przsdttHBT W. Kosiba &W.GIwóiiko*ski)
zawiadamia uprzejmie ę,,T . Urzędy państwowe i autu®, 
Komiczne, jako ie# instytucje finansowe i pnemy 
iz uruchomiwszy punownie swoją faorykp, wykonuje 
kasy ogniotrwałe rózftych rozm ioów  i takowe w wię

kszej ilości posiada na składzie. 4284
Przyjmuje również uszkodzone kasy do
—  — naprawy i odnawiania — —
— Wykonanie s.araiine. Ceny przystępne. —

w Wiedniu
i U  ii ituii iiliii, ram !

Towarzystwo z |Sbr. ogr. Narzędzia i maszyny

Kar ci I Jetztaacher
W ied eń  X V I .  Hubergńtihe 3.

Adres dla depeaz: nSd>neil9taiil<‘. 633

T ł u s z c z e - O l e j e - K a l a f o n i ę
dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego

d o e ta re n  wagonowo I w rtialejnzych ilościach  
* «  swoihh magazjRĆw Ki-akoww, Lwowie.
— — W arszawie, ło d z i i Bćaasfcii, — —

FttbbmlHlM 1.1 » łis « :  Itlej kHnRtr i.
n r f r f w f o ł w  * Wartiawa, SWfeUkrrysfca 27. LWto, K ełł^w s 8.
U L J d .  ty  . tćdi, Bołel Yid .rja Stoisk, Bundepasse 46. 4o50
Adres telegraficzny: Tohan. Prosimy żądać o fort.
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I P
§  TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO UBEZPIECZENIA od OGNIA

ZM iW r.1983
99SNOP99

Ubezpiecza budowie i ruchomości:
wiejskie, miejskie i przemysłowe na zasadzie wspołuzielczości, zapewniającej Członkem Towarzystwa zwrot 

zysków, które za cały czas działalności Towarzystwa wykazują przeciętnie 15.69 procent

Za ubiegły rok 89I9|20 zw rot prem j wyniósł i8 procentc
Instytucja powyższa jako wyłącznie polska i współdzielcza, na wzajemności oparta, niesie Społeczeństwu swojemu 

skuteczną pomoc w dziale ogniowym, dzieląc się otrzymywanymi zyskami ze swoimi Członkami ubezpieczonymi.
Każdy bowiem, kto swoje mienie w  Towarzystwie „ S N O P "  ubezpiecza od ognia, staje 

się przez to samo jego czronkiern i nabywa prawo do udziału w zyskach.

W Ł A D Z E  T O W A R Z Y S T W A : 4381
RADA: Przsmowskl Leon, prezes; Herse Bogusław i Piechowski Kajetan, wiceprezes; Bądzyński Stelan, Białecki 

Michał, Chłapowski Alfred z Bonikcwa w Pozuańskiem, Grohman Leon, Hempel Antoni,Jarnuszkiewicz Paweł 
Kćnorski Marjarr, Kisielnicki Kazimierz, Komierowski Tomasz z Komierowa na Pomorzu, Luniewski Adam, 
Sieklicki Tomasz, Swida Emil, Wilski Ignacy, Załęskl Kazimierz.

ZARZĄD: Choromańki Zygmunt, prezes; Strzeszewski Kazimierz, wiceprezes; Hełczynski Aleksander, Higersberger 
Sref.m, Herdlrczka Ignacy.

KOMISJA REWIZYJNA: Bronikowski |an, Jabłoński Józef, Janisławski Augusi, Meylert Wilhelm.
BIURA ZABZĄ0U: w Warszawie, Traugutta 3, oom własny, telef. B i -56, 216-52 i 216-48.
O DD ZIAŁY :w  Krakowie, Krowoderska 3, Zgórski Gracjan, obyw.m. Kijowa. W  POZNANIU: Pocztowa 10, Lemparskijózef. 
REPREZENTACJE: w  W arszawie: Bracka 23, AUtraszewski Stanisław.— W  Łodzi: Sienkiewicza 31, Hepprn Antoni. 

W  Lublinie: Krakowskie przedm. 1. 55, Herlen Antoni. W  Sosnowcu: Dęblińska 7, inż. Strokowski i Ska. 
W  W ilnie: Jagiellońska 3, Towarzystwo „UN1a “.

Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospol. Polskiej w liczbie przeszło 300.

TOW ARZYSTW O AGRARNO-OSADNICZE
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

LWÓW,  ul. Halicka 21, I. p. —  Sekcja: K R A K Ó W ,  ul. Czysta 6., II. p.

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4. listopada 1919 r. 
L. 9133, na podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1. września 1919 r. (Dz. list. nr. 73.,
1919 poz. 428), objęło z dniem 20. grudnia I9i9 r. organizację obrotu ziemią w ramach
i z tendencją ustawy agrarnej z dnia 10. lipca 1919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, 
pośredniczące między właścicielami większych, obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, 
a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyCZGIlL
zaznacza się, źe transakcje wykonywane przez Towarzystwa, nie wymagają osobnego 

zezwolenia rządu.

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach do sprze
daży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie Ao tego celu zmierzające 
roboty techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych materjałów, 
względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych 
gospodarstw na zabudowanie się, u-uchomienie gospodarstw, a ewentualnie także na zakr pno gruntów.

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armji polskiej, stałej służby dwor
skiej, tudzież podmiejskich koionlj dla urzędników i slużoy państwowej, udzieli Towarzystwo jak 
i aj U alej idącej pomocy.

Towarzystwo zapośredtiezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu włańdcteŁon. dóu 
o a cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

3280

Reuaktor oapowtfdziałng: Tadeusz Stroiński, Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józeia Raczyńskiego we Lwowii ul. Ctaoraiczyzop 31*


